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ALBÍNA CECYLJA JACHNO
obywatelka m, Płocka, wdowa po przemysłowcu

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Płocku w dniu 9 grudnia 1928 r. przeżywszy lat 59.
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. 3 je Maja 35 'Aleje) nastąpi w środę dnia 12 grudnia o godz nie 2 popol, na cmen 

tarz miejscowy twangielicko augsburski.
Na ten bolesny obrzęd zapraszają przyjaciół i znajomych pozostali v głębokim smutku

Dzieci, Zięciowie ■ Wnuki.
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Rodzinie W W. PP. Jachno z powodu zgonu ś. p.

I fiLBlHV CECVLJI JACHO
■ współwłaścicielki Młyna Królewieckiego, składa wyrazy szczerego współczucia
I Administracja Młyna Królewieckiego.

Przewiezienie zwłok ś. p. 
Biskupa Włocławskiego.

WARSZAWA, d. 11.12 (tel. wł.) 
Dsiś r koáaieltí śt. Barbary na Ko- 
Siykaoh odbyło a?ę uaboifńitwj ia> 
hbne ■<» ssvkój dussy ś. v. Ks. Bi- 
łkupa J Włocławskiego, Whdysław* 
Kryniokige.

Po nabożeriitwie awłokt praewic- 
uone będą do Włocławka, gdsie po 
uwosyfctej pro resji aostuną ^pnenie* 
sion» do Basy lik i Katedralnej.

Pogiaeb ma się odbyd we Wło« 
olawku jutro.

Sho zdrił#ia Mk Jerw podszył sit
LONDYN, 11,12 (tel. wł). Ostat­

ni biuletyn o stanie zdrowia króla 
Jerzego, który ukazał się o godzinie 
7 ej uważany jest za niepokojący.

Książe Walji wsiadł wczoraj w 
w Brindizi do specjalnego pociągu 
i śpieszy do Londynu, gdzie ma t 
przybyć jutro

Krach na giełdzie w Nowym |
Yorku. J

NOWY YORK, 11.12 (tel. wł.). 
Po k ko tygodniom hj ssahjącej swy£- | 
ce ua tutejsiej gitłdiie pr*ygsło do i 
krachu, jakiego aie notowano dotyoh- 
caas.

Prses kilka godain nucono ot 
rynek 3J5O,Ol>0 ratuk akojř, które 
spraedano aa bezcen-

Srracy z tego porodu wynoisą 
przeszło miijard dolarów.

Rozpoczęcie kroków wojennych między 
Paragwajem a Boliwja.

NOWY YORK, 11 12 (tel. wł.). 
Międay dwoma republikami południo­
wej Ameryki: Paragwajem a Boliwją 
przyszło do zerwania stosunków dy­
plomatycznych i rozpoczęcia kroków 
wojennych, 
; j Bczpośredniui powodem wybuchu 
**ojay stało się zajście w dniu 6 gru­
dnia na graricy Bcliwji, skutkiem 
którego było 80 sabitych.

W obu republikach zarządzono 
moblsację.

Do armji bohwskiej sglrs ło się 
w jednym dniu około fi.000 mlodsie* 
♦y aa ochotnika.

w rais.t.nh ßoiiwji odbywały >i$ ; Katastrofa tramwajowa w Łodzi, 
wiece o burzliwym nastroiu przeciw ” J *
Faragwaiowi.

NOWY JORK, d. 11.12 (t I. rł).
B diuja odrzuoih wszystkie propozy­
cje ze strony Meksyku P^ru.

W ostatniej chwili zjawila się Ai- 
ge^tyna w roli poś?ednika.

Rozpoczęte kroki wojenne mię­
dzy Paragwajem a Boliwją wywoła­
ły sannpokojer «e w oahj Ameryce.

Wyprawa naukowa do miejsca w 
którym spadł meteoryt.

MOSKWA, 11.12 (tel. wł.) Wy­
słana w tym roku przez sowiecką 
Akademję Nauk ekspedycja nauko­
wa, w celu znalezienia mieisca. iw 
którem w r. 1908 spadł największy 
meteoryt śwuta, powróciła obecnie 
do Tajchetu (e,ub. JWsapka). W cią 
gu ostatnich 4 ch miesięcy szef eks­
pedycji naukowej prof. Kulik pozo­
stawał sam na miejscu, w którem 
spadł meteoryt, ostatnio dopiero 
miał on do pomney robotnika.

Prcf. Kulik jeszcze w miesiącu 
sierpniu odesłał wszystkich członków 
ekspedycji z powrotem, i to i po­
wodu braku żywności oraz szerzące­
go się szkorbutu. Profesor zdecydo­
wał się pozostać sam jędrna w dzie­
wiczym lesia, w celu kontynuowania 
prac mukowych. Półtora mieniąca 
temu Akademja Nauk wysłała na po­
moc prJ. Kulikowi nową ekspedy­
cję, która pnybyła w nam czas na 
miejsce, gdzie obozował uczony. 
Z powodu silnych mrosów, docho- 
diąnych do 38 st. prof. Kulik nie 
mógł opuścić lasów syberyjskich 
(tajg).

Siły opuściły go uo togo stopnia, 
iż dlużsay pobyt w tajgach mógłby 
uczony przepłacić życiem. Uczest­
nicy wyprawy opowiadają, iż profe­
sor Kulic* zmusaony byt przebyć 
około 1,800 kilom, gęstych lasów 
i przez moczary częściowo p-eszo, 
tarując sobie drogę iv pomocą topo- 
ru, częściowo konro lub łódką.

miejsce w celu kontynuowała badań.

W budletowi w Emisji 
ssiDiowei

WARSZAWA, d. 11.12 (tel. wl). 
W dniu wczorajszym toczyły się w 
dalszym ciągu obrady nad budżetem 
Ministerium R íjrm Rainyuh.

W dyskusja zabierało głos kilku 
mówców, którzy krytykowali ustawy.

W odpowiedzi zabrał glos p. mi­
nister Stałew uz, który odpowiedaiał 
na głosy krytyki.

Na popdudniowem posiedzeniu 
komisji rozpatrywano budżet mini- 
sterjum pr/oy.

W czasie dyskusji zabierał glos 
p. min. Jurkiewicz omawiają szereg 
spr«w ze &wogo resortu.

Katastrofa lotnicza.
NOWY JORK, do. 11.12 (tel. wł). 

Według otrzymanych tu wiadomości 
z Long Boaoh, w Kalifornji, w dniu 
wczorajszym w godzinach wieczoro­
wych spadł z wysokości 1000 mtr. 
aeroplan, w którym znajdowały się 
trzy osoby.

Zfirówuo pilot jak i pasażerowie 
ponieśli śmierć na miejscu.

Dol.St.Zj.AP. — — — 8.884 
Dolarówka — lOO.Oo 99.00, 99.50 
4^/2% Listy Zsst. Ziem. 48.25—47.75 
Bank Polsii — — 175,50175 75,

Okcl ca, w której spad! meteoryt 
sprawia przygnębiające wrażenie. W 
doliikiL, otoczonej górami, na prze- 

I strženi około 12,000 kilomcťró w kwa- 
! dratewjch wszystkie drzewa są zuisz- 

osom lub zwalono przez meteoryt. 
I Znajduje się tam kilkadziesiąt za- 
( głębień, w których leżą zasypane od- 
I łamki meteorytu. Bks^e ’ycja i nauko, 

wa określiła dokładnie środek miej- 
tea, w którem spadł meteoryt, po­
czyniła różne obliczenia magnetycz­
ne oraz dokonała odpowiednich po­
miarów.

ŁÓDŹ, 11.12 (tel. wł.), W dniu 
wczorajszym w gedziraach przedptv 
ludniowyoh wydarzyła się przy uli­
cy Piotrkowskiej poważna katastrofa 
tramwajowa.

Tramwaj Np. 14 w pa dl całym pę­
dem na tramwaj Nr. 1.

Obydwa wagony wy. zoczyły 
z szyn.

Motorniczy wozu Nr. 14, Guiy- 
nowicz jest ciężko ranny. Prócz nie-

Otwarcie oiaduiowei Lioj IMw. i - łty5raiu 1#29 r. p,otKuligpo
LUQANO 11.12 (leb Wł). W dniu powodu wypadku ruch’na ulicy j złożemu sprawozdania w Akademi . 

wczorajszym o godzinie 11 r?no na- Piotrkowskiej przez dłuższy czas był Naufc uda się pou’. wme na to samo 
stąpiło ot ;arcie grudniowej sesji Li- wstrsyroany. J miejsce w celu kontynuowania badań,
gi Narodów.

Przy stole prezydjalnym zasiedli 
Briand, Chamberlain i Stresemann,

Posiedzenie trwało pól godziny. Í 
Na godzinę przed otwarciem sesji 
Briand złożył wizytę Chamberlainowi,

W godzinach popołudniowych 
Chamberlain udał się do Stresemanna 
z Którym odbyl 11 pół godzinną roz­
mowę w sprawach politycznych.

Konferenciom Brianda z Cham- 
bedaitiem i Chamberlaina ze Stre- 
semanem przywiązują w tutejszych 
kolach politycznych wielkie znaczenie.

PARYŻ, d. 11.12 (tel. wł.) Przsa 
paryska pedaje, że dcpieio teraz roi 
pocznie się likwidacja woiny i że na 
cdbywającej s5ę w Lugano konfe­
rencji usuniętych zostanie cały sze­
reg nieporosuureń.

LUGANO, 11.12 (tel. wl.) Zarów­
no Chamberldu jak î Briand oświad- 
csyli przedstawicielom prasy, żo per­
traktacje obecne prxynioij pomyślne 
rezultaty.

Porządek daieauy obecnej sesji 
objimuje 40 spraw.

Ze spraw szczególnej wagi jest 
porozumienie Pohki z Litwą.

W sprawie tej rząd polski złożył 
protokul z ostatniej konferencji poi- | 
sko lítewskiej w Królewcu.

Z protokułu tego wynika, że bez- ! 
poślednie rokowania Polski z Litwą | 
nie mogą dojść do zakończenia wo- ; 
beo wrogiego nastroju » złe’ woli > 
szefa delegacji litewskiej^



2 DZIENNIK PŁOCKI 286

PŁOCK

/no1#
Jak się dowiadujemy, sfery rządo- 

we prowadzą wymianę zdań z ame­
rykańskim bankierem Dillonem w 
sprawie sfinansowania budowy sze­
regu nowych Hnij kolejowych. W 
związku z tern państwowa Rada Ko 
lejowa uchwaliła zmienić program 
inwestycji kolejowych, oraz zmieniła 
porządek, w jakim inwestycje te bę­
dą dokonywane.

Otóż według tego nowego pro­
gramu linja Radziwie—Płock—Sierpc 
znalazła się na dziewiątem miejscu. 
Ponieważ na pierwszych miejscach 
znajdują się linje bardzo długie, np: 
Toruń—Sierpc—Ostrołęka , lub Łazy— 
Kiwerce, budowa ich będzie ciągnąć 
się latami i pochłonąć może tyle 
funduszów, że gdy nareszcie Płock 
doczeka się swej kolejności, to upły* 
nąć może nie jeden dziesiątek lat, 
po których okaże się, że fundusze 
zostały wyczerpane.

A więc znów Płock został p i ml 
nięty i zostawiony na szarym końcu! 
Niewątpliwie, Rada Kolejowa ma 
swoje argumenty, by inwestycje ko 
lejowe prowadzić w takim porządku 
jaki sobie ułożyła. Jednakże to 
jeszcze nie racja, aby nasze czynni­
ki społeczne i autonomiczne zasto­
sowały się do tego bez dyskusji!

Argumemntów, wykazujących na 
konieczność szybszej bud wy linji 
kolejowej Radziwie — Płock—S’erpc 
jest aż za wiele.

Przedewszystkiem sprawa obrony 
państwa, Przecież w centralnej Pol­
sce mamy tylko jeden most kolejo­
wy na Wiśle w Warszawie, Na wy­
padek wojny, w razie konieczności 
transportu wojsk i materjałów, lub 
przerzucenia wojsk ze wschodu na 
zachód, wszystkie pociągi musiałyby 
być kierowane na Warszawę, co po­
ciągnęłoby za sobą masę czasu 
i mogło beznadziejnie zakorkować 
węzeł warszawski.

Dalej idą argumenty ekonomicz­
ne. Przecież kolej przez Płock po­
łączyłaby cały system linji poznań­
skich z kolejami północno - wschód- 
niemi. Nie mało tych argumentów 
zebrało nasze Towarzystwo Tech­
niczne, kiedy na kilku zebraniach 
sprawę budowy tej linji kolejowej 
omawiało. Niestety na gadaniu się 
skończylol Dotychczasowy efekt 
tych dyskusji na zewnątrz niczem się 
nie różni od wyników zwykłej poga­
danki przy pól czarnej. Przynajmniej 
o jakiejkolwiek akcji T-wa Tech­
nicznego na terenie stolicy w tej 
sprawie nic nie słyszeliśmy.

Samorządy nasze nie naciskane 
przez T-stwo Techniczne, samo zaję­
te znów innemi sprawami, również 
poprostu przeoczyły tę arcydoniosłą 
sprawę dla ziemi płockiej

Ustrój państwa, oddając troskę 
o sprawy lokalne samorządom, miej- 
kiemu i powiatowemu, liczył na to, 
że instytucje te obejmą całość spraw 
swego terenu, chociażby niektóre 
z tych spraw nie wchodziły w za­
kres bezpośredniej kompetencji sa­
morządów. W tych ostatnich kwe- 
stjach. mogą samorządy zwracać 
uwagę władzom centralnym na do­
niosłość danej sprawy i oparłszy się 
o opinję miejscowego społeczeństwa 
oraz sfer fachowych, wywrzeć odpo­
wiednio^ skuteczny nacisk 
w kierunku wypełnienia tych postu 
latów.

O ile nam wiadomo, w omawia­
nej sprawie budowy kolei, ani Rada 
miejska, ani Sejmik powiatowy nic 
nie przedsiębrali w VVarszawie, a w 
każdym razie nic skutecznego.

To też nic dziwnego, że przy 
takim stanie rzeczy, Płock i powiat 
płocki w najżywotniejszej dla niego 
potrzebie, [został snów przesunięty 
na szary koniec. Ko.

Czy jesteś członkiem

Rej?shatja ctńśw u®ii!$ii
W dniu 15.XII 1987 r. na terenie 

woj. Warszawskiego istniały 292 cc- j 
oby rzemieślnicze. Po wejściu w ży- | 
ci6 prawa przemysłowego odpadlo od | 
tej liosby 14 cechów, które nie mają j 
char ikteru korporacji rzemieślniczych | 
w rozumieniu tego prawa (np. cechy ! 
młynarzy, tkaccy i t. p.

Tak więc ogólna liosba cechów i 
wynosiła w tym momencie 278. Re- f 
jestracja cechów, rozpoczęta stosow- | 
nie do prawa przemysłowego, d«ła 
nast. wyniki: do chwili obecnej zło- 
żono 221 podsń o legalizację statu- { 
^ów cechowych. Statutów tych za- | 
legalizowano dotąd 153. Pomimo j 
przedłużenia terminu s^kdmia sta- I 
tutów do 15 wrześaia bar. (pocsąt- | 
kowo do 15 czerwca), znaczna ilość J 
cechów, bo aż 57, dotychczas statu- ! 
tów do legalizacji nie przedstawiła. • 
Nálety zaznaczyć, te pomimo upły- ‘ 
nięcia terminu, Wydział przemysło- ‘ 
wy Urzędu W o je w. przyjmie i teraz I 
kside podanie o legalizację statutu I 
cechowego, chcąc iść na rękę rse- | 

i Warwawsliiiii. ■ 
mioslu i nie naiażsć organizacji Cc- | 
ohowych, istniejących bez statutu, I 
n? przymusową likwidację ich majątku.

Rej estrs oj a cechów zostałaby jut 
dokonana, gdyby wszystkie cechy 
przedstawiły statuty w poznaczonym 
terminie. Pczatem w większości wy? 
p&dków nadsyłane statuty nie odpo­
wiadały wymogom ustawowym, co 
zmuszało Urząd Wojewódzki do zwra­
cania ich petentom celem uzupełnie­
nia. Statuty te znowu w znacznej 
części nie zostały nadeshne powtór- j 
nie Urzędowi Wojewódzkiemu, z jcd- | 
nej np. miejscowości brak aż 23 sta- - 
tutów. które przesłane były dla usku- ' 
tecanieoia poprawek. ]

Pomimo tej trudności, jak widsć 
z powyższego .zestawienia, większa 
część cechów została już zalegalizo­
wane. Należy podsreślć, iż odmó­
wiono legalizacji tylko w jednym 
wyadku ze względów zasadniczych, 
gdyż cech posiadał tylko i członków 
co sprzeciwia się wymogom prawa 
przemysłowego.

Jak uniknąć grypy?
Dziwce rzeczy dzieją się na świę­

cie. Jeden z nas idostsje grypy już 
dlatego tylko, że jego sąsiad w tram­
waju spojrzał nań uważniej; drugi 
zaś wcale jej nie dost«je, mimo, że 
całą noc tańczy z osobą, już chorą 
na grypę, Medycyna, pragnąc to zja­
wisko wyjaśnić, powiada, że zacho­
dzi tu wypadek skłonności do te? 
choroby u pierwszej, a braku tej

Potem obie poszły do kina, ale nie 
dla przyjemneśń, lecz po to jodynie, 
by zarazić się grypą. Istotnie: ko­
biet?, która nio nie robił«, wyszła 

i z próby zwycięsko; natomiast ta, któ­
ra ciężko pracownia i była zmęczo­
na, obudziła się o godzinie 3 z rana, 
mając silne dreszcze i prawie 39 st. 
gorączki. M ała grypę!

Sprawy meljoracyjne
Presj djum Komitetu Organizacyj­

nego Ii-go Ogólnopaństwowego Zjaz­
du Meljoracyjaego zawiadamia nas, 
że podczas trwania Powszechnej Wy­
stawy Krajowej w Poznaniu odbę­
dzie się tam w drugiej połowie 
czerwca 1929 r. ligi Ogólno pań­
stwowy Zjazd Meljoracyjuy poświę­
cony omówieniu całokształtu spraw 
naukowych, technicznych i organiza­
cyjnych związanych z melioracjami 
w Polsce. Ze względu [na doniosłe 
znaczenie zagadnień melioracyjnych 
dla całokształtu gospodarki państwo­
wej Zjazd ten budzi ogromnie jtywe 
zainteresowanie nietylko w świecie 
rolniczym i technicznym lecz także 
w reszcie spoi czeństwa. Łąożnie 
ze Zjazdem zorganizowana będzie 
dla uczestników i gości zagranicz­
nych i krajowych wycieczka celem 
zwiedzenia ważniejszych ośrodków 
meljoracyjnych i innych w Państwie.

Wsselkie sprawy związane ze 
Zjazdem załatwia Sekretariat Komi­
tetu Organizacyjnego mieszczący się 
w lokalu Krajowego Towarzystwa 
Meljoracyjnego w Warszawie ulica 
Kopernika 30. Tam też należy 
zgłaszać referaty na Zjazd najdalej 
do dniaeló grudnia b. r. z podaniem 
dokładnego tytułu. Gotowy roferat 
winien być złożony do zakwalifiko­
wania najpóźniej do dnia 1 kwietnia 
1929 r.

skłonności u drugiej osoby.
Kiedy jednak przychodzi ta skłon­

ność do grypy? — zapytacie. W ja­
kich to warunkach nasz organizm jest 
względem jakiejś zmźliwej choroby 
szczególnie wrażliwy? Na to pyta­
nie pewną odpowiedź znajdziemy w 
artykule lekarza niemieckiego, Jae- 
nischa, który prowadził bardso sta­
ranne badania pądczas ostatniej epi­
demii grypy.

Zastanowiło naprzykład Jaeuisoha 
że lekarze zapadali na grypę wtedy 
wlsśuie, gdy mieli bardzo wiele pra­
cy i wskutek tego są przemęczeni, 
członkowie kas chorych natomiast 
zapadali na grypę przeważnie w po­
czątku tygodnia, gdy w sobotę ozy 
niedzielę tańczyli aż do zupełnego 
wyczerpania. Czyżby winą tutaj nie 
było przemęczenie, którego skutkiem 
jest znaczne zmniejszenie odporności 
organizmu?

Zupełnie możliwą jest rzeczą, że 
właśni» ten wysięk pracy czy tańca 
pochłonął siły, jakich organizm nie- 
zmęczony użyłby do obrony przed 
chorobą. Dowodziłaby tego zresztą 
okoliczność, że naprzykład epidemja 
grypy wśród dziatwy słabła, gdy wy­
znaczono jej przerwę w lekcjach; 
dziatwa mogła wypocząć. Taką sa 
mą wprawdzie przerwę w kkojach 
urządzono też w szkołach rzemieślcd- 
czych, lecz tam epidemja nie osłabła 
gdyż wolni wprawdzie od lekoyj ter­
minatorzy musieli z tern większem 
natężeniem pracować w warsztacie 
swych majstrów, byli więc podcaas 
epidemji zmęczeni jeszcze burdzie?, 
niż zazwyczaj, łatwiej więc ulegali 
chorobie.

Lecz dla człowieka nauki wszel­
kie przykłady z życia stają się prze­
konywujące wtedy dopiero, gdy moż­
na też dokonać takiej próby, w któ­
rej pewne dowolnie wywołane przy­
czyny powodują ściśle określone 
skutki. W danym więc wypadku 
chodziłoby o to. by stwierdzić, że 
człowiek, który otąd unikał zmęcze­
nia i był zdrów, wprowadzony do­
wolnie w stan zmęczenia naprawdę 
zapad! na grypę.

Dr, Jaeniach był w stanie doko­
nać takiej próby dzięki ofiarności 
dwu młodych kobiet, które oddały 
mu się do dyspozycji. Kobiety te 
prowadziły zwykły tryb życia istot, 
które nie pracują na swoje utrzyma­
nie. A chociaż często bywały w tea­
trach i kinach, będących najlepszym 
terenem do zar&żenia s'ę grypą, ni­
gdy na nią nie chorowały.

Próba d ra Jaenischa polegała na 
tern, że jedna z pań pewnego dnia 
pracowała w oiągu wielu godzin aż 
do zupełnego wyczerpania; druga 
zaś spędziła ten dzień jak zwykle. 

Jesteśmy „sławni...“
Od kilku dni jesteśmy znowu ? 

„sławni**. Oddawna już prssa euro- Í 
pejska i amerykańska nie pisała ty­
le o Polsce, co obecnie. Wielkie 
dzienniki światowe zamieszczają 
z Polski sążniste depesze i długie 
artykuły.

Oto kilka przykładów:
Dzienniki amerykańskie od trzech 

dni omawiają na naczelnych miej- 
uach jako główną sensację takt wy­

puszczenia w Polsce skazanego na 
dożywotnie więaienie bandytę ua... 
urlop zdrowotny. Nawet hyper-po- 
stępowym yankesom nie może się 
pomieścić w głowie jak można było 
groźnego rzezimieszka wypuścić i dać 
mu okazję do popełnienia nowego 
morderstwa rabunkowego w centrum 
stolicy.

Prasa niem ecka, angielska, fran­
cuska, zamieszcza długie telegramy 
o bezkarnem kolportowaniu w Pol­
sce obelżywego listu, skierowanego 
przeciw jednemu z wysokich dygni­
tarzy państwowych.

Prasa wszystkich krajów niemal 
oodzień zamieszcza depesze z War­
szawy pod sunsacyjnemi tytułamh 
„Nowe zabójstwo w Warszawie“,

„Zaowu śmiertelny pojedynek w^PoI- 
scen, Interpelacja w Polskim Sejmie 
z powodu bezkarności zbrodni poli­
tycznej “ i t. d.

Przykłady powyżej wymienione 
jakkolwiek zebrane a różnych dzie­
dzin, mają wspólne źródło. Jest nim 
niewątpliwie rozluźnienie się więzów 
moralności i dyscypliny społeeznei, 
które niestety u nas w coraz więk­
szej mierze obserwujemy.

Grozi nam niebezpieczeństwo za­
niku czystości i zdrowia życia naro­
dowego, tern groźniejsze, że towarzy 
szy mu zmniejszanie się wrażliwość 
społeczeństwa na ten stuu chorobowy.

Czas najwyższy, aby społeczeń­
stwo podjęło energiczną walkę z te- 
mi objawami panoszącego się zła mo­
ralnego. Jest wprawdzie w Polsce 
wiele tchórzostwa, milczącego pod 
terorem moralnym przeciwników, jest 
wiele karjerowiczostwa, zamykające« 
go oczy na zło i poświęcającego swe 
przekonania dla karjery lub intere­
sów materjalnyob, ale społeczeństwo 
jest zdrowe i ono musi się zdobyć 
na odważne spojrzenie prawdzie W 
oczy i dokonanie prawdziwej sana­
cji moralnej.

Ilu jest w Polsce warjatów?
Czytelnika zainteresuje niewąt­

pliwie odpowiedź na pytanie, ile ma­
my w Polsce warjatów, pozbawio­
nych opieki. Informacji w tej spra­
wie udzielił dziennikarzom dyrektor 
departamentu służby zdrowia M. 8. 
W, dr. Piestrzyński. Oświadczył on 
że na 30 tysięcy chorych psychicz­
nie, a zarejestrowanych u władz, 
tylko 10 tysięcy znalazło pomieszcze­
nie w odpowiednich zakładach. Cy­
fra ta nie obejmuje t. iw. spokoj­
nych warjatów, którzy nie stanowią 
niebezpieczeństwa dla otoczenia.

Niemniej jednak 20 tysięcy cho­
rych umysłowo, przebywających 
wśród ludzi zdrowych bez opieki le

karskiej, to niebezpieczeństwo n’6' 
wątpliwie dla ogółu.

Dr. Piestrzyński poda je, że częś­
ciowo zaradzą tej bolączce nowe za­
kłady dla umysłowo chorych. Za­
kład taki powstaje w Chełmnie. Pro­
jektowana jest dalej budowa domu 
dla obłąkanych w Gostyninie. Mają 
być wzniesione zakLdy w wojew. 
Białostookiem i Wileńskiem. M«lo- 
polskę uważa dr. Piestrzyński "za le­
piej pod tym względem uposażoną» 
posiada bowiem duże zakłady dla 
umysłowo chorych w Kulparkowh* 
i Kobierzynie. Źa zakłtdy te W 
malej nawet części nie podpowiadają 
istotnym potrzebom, o tern dr. Pie­
strzyński nic nie wspomina.

Prawa
Z chwilą przystąpienia Polski do 

konwencji ogólno europejskiej, doty­
czącej praw autorskich, prawa te zo­
stały zabezpieczone przez odpowied­
nie przepisy.

Pieczę nad wykonywaniem tych 
przepisów objął u nas Związek auto­
rów i kompozytorów, który i w Pło­
cku posiada swego przedstawiciela.

autorskie.
Zwracamy na to uwagę osób po« 
szczególnych, osy też zrzeszeń kultu­
ralnych, występujący z jakąś impre­
zą artystyczną. Na tern tle bowiem 
powstają często tarcia i nieporozu­
mienia pomiędzy inicjatorem danej 
imprezy, a przedstawicielem Związku* 

A tarcia takie w społeczeństwie 
kuituralnem nie powinny mieć miej- 
•oa.

81357^81
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GASIOROWSKI

kOHA, CÓRKI I SYNOWIE
$

I*

1923 r. smarl*

Dzid* Damazego 
Jutro: Aleksandra

Wschód słońca 7.35, 
Zachód słońce 3.25.

1928 r. souri 
1 rok 9 raies.

OFIARY.
Na Burso dla młodzieży — składa 

Nauczycielstwo Szkól Powszechnych 
gm. Staroźreby — jako pierwszą ra­
tę składki w wysokości jednodniowej 
pensji — zł 35 gr 85.

Na gwiazdkę dla dziad aa obczyź­
nie — składa Br, Kissie w Lk a Ra- 
chucma ?1 10.

QrUDZIEŇ

rtl
WTOREK

JJTŹFB NOCNY w aptekach 
PZ!Ś nocny dyżur apteki Śmigielskiego 
JUTRO nocny dyżur apteki Betleya

Apteka czynna od 7 wlecz, do 9-ej rano 
Towarzystwo Nsnkows Plemię.

Muzeum otwarte: w piątki i niedziele cd 
11-ej do l ej Bibljoteka we wtorki, czwart 

ki i »ohoty od 4-ei do 6-ej.
KADJ04(0NCeRTy. 

Program na dziś
11.66—16.20 Komunikaty i nadprogram.
15 20—15,45 Przegląd polityki międzynaro­

dowej za m listopad.
15.45-16.00 Aktualje.
16.00—1655 Muzyku z płyt gramofonowych
17 10—17.35 Odczyt p. t. Zyde sporto­

we w miastach amerykańskich.
17.55— 18.0H Trensm. odczytu z Katowic. 
18.00—19.00 Koncert kameralny.
19 00—10 20 Rozmaitości.
10.50—19.55 Odczyt p. t nad Notęcią.
19.55— 20 05 Komunikat rolniczy.
20 30 Koncert wieczorowy.

W przerwie kom. Teatrów Miejskicn. 
Po koncercie komunikaty.

22.30 -23 30 Transmisja muzyki lekkiej 
i t necznej z restauracji „Oaza".

Program na jutro.
11.56— 16.(0 Komunikaty.
16.00—16.30 Muzyka z płyt gramofonowych
17.10— 17.35 Odczyt p. t. Szkolna pracow­

nia fotograficzna na usługach geografji.
17.55— 18.00 „Skrzynka 'pocztowa.
18.C0—18.55 Tt.ń”e hiszpuńskie różnych 

komp. Wykona Orkiestra P R.
18.55— 19-10 Rozmaitości,
10.10— 19.20 Komunikat rolniczy.
19.20 Transmisja z Opery Poznańskiej 

Opera „Cyrulik Sewilski“.
Fo transmisji komunikaty

20.30 Koncert kam. poéw Pr. Schubertowi-

Ferje śwlątwm w szkołach.
Zgodni© fi rozporządzeń5 nn Mini­

sters ;w a Wy »nań Kelägijnyah i Oświe­
ceni» Publicznego feije zimowe w 
szkolnictwie średaiem i powszechnym 
trwzć będę od dni* 21 grudni» do 
dni» 8 stycznia włącznie.

Jak pr«ypussa sać uaksy, » wios 
ną roboty meljorscyjne się rcimoaina 
a prowadzić jebęd^ j Płocki Oddiiał 
Krajowego Towarsystwa M Ijoraoyj- 
nego, który dokonał wspomnianych 
idięć.

Nowa osny na mąkę i chleb.
W daiu 7 b. m. odbyło się w Sta­

rostwie posiedsenie przedstawicieli 
młynów w Płocku, na którem usta 
łono cenę mąk ty tu ej 70 proc, sa 
1 kg. 42 i pssennsj €5 proc, aa
1 kg. 64 gr.

W dniu 6 b m, cdbyło s’ę y Sta­
rostwie posiedzenie pr»?d*tawicfcli 
piekursy, na którym ustalono cenę 
chleba w stosunku do ceny naąk’.

Gana chleba od dnia 8 b. m. bę­
dzie 42 gr. sa 1 kg. ehkba żytniego 
a za bochenek 1 i pół kg. — 68 gr.

Winni n’t stonowania sę do powy­
żej podanych cen pociągani będą do 
odpowiedEialuośdi sądowe’ i kaiani 
surowo.

Święta nadchodzą.

O BŁdohcd ąoynh ś więtioh ś^iad- 
ccą międsy innemi fakty wzrastają, 
cej ilości andreży wszelkiego ro- 
draju drobiu.

We wt Rębowo s »'grody Jó»e- 
f» Bügdru sliradzîono 4 gęsi.

We wsi Chmiele wo ■ zagrody 
Piotra Sob-ńjkirgo skradsiono cite­
ry gęsi.

We ws;. Lelioe skradiiono s ohlew- 
ka 1 prosiaka ; & kur, wartości 75 zł.

Wojciechowi Koperek se wsi Rę- 
bo wo skradziono kilka kur s zagro­
dy. Przeprowadzone w tej kradzieży 
dochodzenie ustal ło sprawcę, w po­
wyżej saś podanych 3 kraddeżacb, 
pohoja j jst na tropie sprawcó -

Zgony.

W dniu 6 grudnia 
Władysław Łub ński, 
Szpital Ziksźoy.

W dniu 7 grudnia
Merla Auerbach, lat 38 — Kolegial­
na, 3.

W dniu 7 ym grudnia 1928 roku 
gmarli: Antoni»» Borger, 68 lat — 
Sspital św. Trójcy i Czesław Z^n 
kiewicz 17 lat.

W dmu 8-ym grudnia 1028 roku 
«muł H raz Lejior Ka tarek, 26 Ist* 
Sseroka 26.

W dniu 9 grduoia 1928 r. zmarł i 
Albina Ceoylja Jahuo, 59 lat —• 
Aleje &5.

Ferje w »»kołach akademickich 
ciągnąć się będą od dn a 15 giudnia 
do 10 stycznia.

Ś. p. Szymon DzUrzgowski.
W tych dniach »marł w Wania» 

wie i p. Siyibon Dsierzgowski, pro»

Posiódzbnla Rady MiujskieJ.
êîo.nac«oiie aa poeledilfizlsk, 10.XII 

1928 roku posiedzenie Rudy Miej­
skiej sostało odwołane. Napił Asie 
posiedzenie Kidy a tym samym po- 
rząakkm driennym odbędiie się w 
środę, dnia 12 grudnia 1928 r. o go. 
dżinie 20,

Z Tow. Wloźlai «kj&g*.
Zir»ąd Tjw Wioślarskiego aim jj- 

«em sawiadamia członkinie i esłen- 
ków T-tiftwj», te w uiediiolę, d, 16.XII 
odbędre się Ncd&wya«ajne Walne 
Zabranie.

Poez^teik zsbrunia o g. 4 p,p.
Porządek obrad: i) Zmiana § 11 

i § 12 Statutu Tow. Projektuje się 
dod&tek: »p »opisy §11 i §12 nie 
stogu ją się do < i cerów arraji czyn­
nej, którzy są przyjmowań* w po- 

< czet odonków T itws bez balotową- 
nia a jedynie aa zasadzie składanych 

i deklaracji.”
2) Wybory dwuch członków 

Zarządu: *) gospodrrza lokalu, b) 
skarbnika.

O liczny udział pp. Galonków na 
’ zebraniu uprą»» Zarząd Tow.

: Pożar.I

We wsi Podgórze w »»grodzie 
i Juljana Szkopa wybuchł polar.
j Ogkń objyl budynek mieszkalny 
j składający F.ę » dwuob izb. Dobytek 

zdołano uratować. Ofiar w ludziach 
i nie było.

Pożar zdołano w porę stłumić, tak, 
że straty nie są wielkie — przyczyną 
zaś było nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem.

t Kradzież raw&iwara.
Zygmunt Diiięgiolewjki, zamiesz- 

kały w Potoku Białym zameldował 
w tutejszym kcm saijsoie policji, że 
s mieszkania jego rodziców (Króle­
wiecka, 5) skradziono mu rewolwer.

Poszkodowany wskazał osobę, 
którą podejrzewa o dokonanie tej 
kradzieży.

Msze św. przy zwłokach w dolnym kościele Św. Krzyża odprawione zo­
staną we wtorek dnia 11 i w środę dnia 12 b. m. o godzinie 10 rano,

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele Św. Kizyźa w czwar­
tek dnia 13 grudnia o godzinie 1073 rano, poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz powązkowski do grobu rodzinnego,

iNa smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych 
pozostali w ciężkim smutku

przemysłowiec, obywatel st. m. Warszawy, b. obywatel ziemi płockiej, dłu­
goletni starszy Zgromadzenia mistrzów garbarskich, b. wjce-prezes Polskie­

go Związku Przemysłowców Gaioarzy.
Opatrzony Św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął 

w Bugu, w Warszawie, dnia 9 grudnia 1928 r., przeżywszy lai 6L

ECHA PŁOCKIE
KALENDARZYK.

ROZMAITOŚCI.
) BOLS2.EW 1CK1 i’OJEOYNEK.

McakiiśwsKis »Uwisstjf.“ opo-na­
dają »e »grosę o »rycerskim pojedyn­
ku w stylu musikiete^ów Dumasa*, 
który rosegrał się pomiędsy dwoma 

! komsomolcami, t. j. oilo*. rami sto- 
I warsysieuia mfodaiefcy komunistyos- 
I nej w miastecaku Jarsiemie,

Dsietai ci młodfiieńay poapne- 
csawsiy się o daiewciyng, postano­
wili ruistrsygaąć spór poiedynkiam. 
Wieoiorem więc tego samego dnia 
udali się obaj » trcecim kolegą, któ­
ry miał służyć na sekundanta i su­
perarbitra, do pobliskiego lasu i ra- 
cięli tam okładać się kułakami.

Widoczn e jafnatt obaj mieli 
twardą skórę, siosególny bowiem po­
jedynek ciągnął się be» żadnego re- 
»ultatu. W końcu jednak jednemu 
» uczestników walki powiodło się 
fcdmlić swego pneciwnika tak po­
tężnie po łbie, te uderiany, ie mo­
gąc »nieść tukioj »niewagi, wyciąg­
nął rewolwer a bieszeni i pociągnął 
»a cyngkl. Z^pomma* wssakże nia 
bić swą broń, napróżno więo poru­
ší rł cynglem, co widsąc diug na- 
omiesskał obrabiać pięściami niefor­
tunnego rewolwerowca aż do skutku

Mu my w;ęo do o»ynien/a ie »wy- 
kłą bójką dwu iobuiów, ale moskiew» 
akie »IiwieLtja8 biorą tę sprawę po­
wabnie i są mocno «»niepokojone, 
gdyż sdrniem ich ten „pojedynek* 
jest objawem „odradaania się »»ni­
kłych już. jakby się »dawało, po^ęc 
burżuaayjnyob o honorie”, To te* 
domaga się prseprowadieniF rum w fi­
go śleditwa.

fasor Uniwersytetu Warszawskiego 
: i Państwowego InstytutuDenrystycz- 
I nego.

Zmarły był płoccianinem, Rynem 
nauczyciela ginanizjilnego w Płocku.

I W nakiem mieście u^zęsiciał rów- 
nii’4 do gimn. ijum, wstępnie studju- 
wał w S^wajotirji, oddając s?ę » za­
miłowaniem ohemji. Wkrótce za^ły- 

Ï rął j&ko jeden se zdolfHejszych 
i5 uczniów znauego chanvka Nenckiego 

w Petersburgu, i gds e mianowany 
»ostał pntem dyrektorem Oeswsłdego

1 Instytutu Medycyny Doświadczalnej.
Po usyskamu Niepodległość« po 

wrócił do kraju.
Oieść jego pamięci.

Depesza Zjazdu b. wychjwańców Wnr i 
ę szawsklego Gimnazjum i Szkuty Real- | 

nej do dyr. K. Dąbrowskiego.
W niedzielę ubioglą w óawnem 

i gwuchu b. Gimnazjum, a potem | 
Szkoły Realnej w Warszawie (Je- ?

i auioką, JÛ 1) odbywał się doroczny | 
Z azd Wychowanków tej uüsflsr, | 
która w ciągu swego íatájenm od

i 1657 r., jako dswrn. szkoła X X Pi- 
' jarów do 1905, jako Szkoła ReUoa, 
; wydała tylu sasłużoąych Polskę mę­

żów.
Zjazd uśw’etn li swą cbeonośoią 

także ooe :ni dostojnicy państwowi, 
* byli wychowankowie: pan wojowo- i 
da Twarde, pan minister óomuníkacjí I 
Kühn, p. o. nrs, W. R. i O. P. Mi- i 

j kułow«ki’Pomowki i i. p.
C ły szereg dawnych uósniów tej 

szkoły albo pochodził z Z‘em’ Płoc­
kiej lub też obecnie ni mej pracuh, 
że wymień my: ś. p. Jana Zawiol- 

; skiego, U o»« też w Płocku prze* 
! bywa jeden « profesorów Szkoły 

pan dyr. K. Dąbrowski, o którym 
wdzięczni uczniów h nie zapomni0!.
i nadesłali mu wczoraj specjalay te- 

i legcam » żywieniami dług oh kt pra- 
i cy dla dobra SAóły Polskiej Pań- 
i gtwo^ej w Odrodzonej Ojcsyfaie.

Meljoracje w powiecie śtastynlnsklm.
Dzięki wjbitoej pomocy p. stv 

: rosty Grabowskiego orać rana Wład. 
Rutkowski go preifsa Okręgowego 
Towarzystwa Rdniuiego i m.cjnco- 

I wfgo instruktora tegoż Towarzystwa 
! pana Gęuny, zawiązało się na tera- 

n-e powiatu Gustynińskiego kilka 
; spółek wodnych.

Boergicsne ubiegi ludzi czy u 
; doprowadziły do tego, że już są po^ 

robione zdjęcia terenów, na których 
pr«aprowad»ona ma być meljorasja.
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NOWE KSiąŻKI
M. Ar ßta. Słownik Ilustrowany 

Jęiyka Polskiego. Wydawnictwo M. 
Areta, cena za całość 24 zeszytów zł. 
45, — Kwartalnie, za 6 zeszytów zł. 15 
Pojedyńeze zeszyty po zł. 3.

Otrzymaliśmy pierwszy zeszyt no­
wego wydania tego wielce pożyteczne­
go dzieła, Całość obejmie takich ze­
szytów 24, wyjdzie w ciągu roku 1929. 
Nowo wydanie zostało gruntownie zre­
widowane, poprawione i uzupełnione 
1 rzeczywiście jest bardzo pożyteczne, 
tak dla „pisząeych“ jak i dla zwykłych 
śmiertelników. Każdy zeszyt w sprze­

daży pojedynczej, będzie kosztował zł. 3 
należy więc korzystać z wyjątkowo ni­
skiej ceny przedpłaty i zaprenumerować 
na gwiazdkę, Szczegóły znajdziecie w 
prospektach.

PRZEGLĄD CZASOPISM.
Wyszedł Na 50 „Kobiety współ­

czesnej”, który porusza szereg aktu­
alnych spraw, obok artykułu inż. 
Ireny Laskowskiej, która w sposób 
żywy i zajmujący porusza sprawę 
naukowej organizacji w gospodarstwie 
domowem, czytamy art. Z>fji Ładzi­
ny o bilansie handlowym. „Keb?etr 
Współazesna” zainicjowała baraso cie­

kawy oykl p. t. „Wieś i miasto” po- 
russająoy najżywotniejsze bolącski 
naszego życia na prowincji. A tych 
bolączek jest tak dużol Dział lite­
racki jest nietylko bardzo starannie 
prowadzony, ale i bardzo bogaty, 
dwie powieści i nowele oraz szkic 
historyczny p. t. „Madonna Laura — 
stanowią prawdziwą ozdobę numeru. 
Pismo pst bogato ilustrowane. Do- 
datek bezpłatny „Mój dom” stanowi 
prawdziwą atrakcję, ze względu na 
pięknie wykonane mody kobiece.

Jft 50 „Wiadomości Literackich* 
przynosi fragmenty «rozprawy anty-

pojedynkowej Schopenhauera, stres«’ 
ozenie ostatniej książki Trockiego, 
całą stronę poświęconą literaturze 
francuskiej (rozmowa z Colette, re­
cenzje z nowych książek Uaurds 
i Lacretelle’a, sprawozdanie ze sztu­
ki Rcstanda o Napoleonie IV), kro­
nik», recenzje z książek pióra Hulki- 
Lfickowsk’ego, Chachowskiego, Hol­
sztyńskiego i Topd ńskiego, recenzje 
z plastyki —> Sterling.1» i teatru — 
Słonimskiego, zestawienie głosów 
prasy o „Murzynie warszawskim*, 
charakterystykę działalności wydaw­
niczej Mortkewicza, działy bieżące.”

■Bsasas«sssa»isiBBS80QsaBDROBNE.
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BÓL GŁOWY

; PROSZEK
KOGUTEK

a <0

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego 
wyboru, należy przy kupnie 
akcentować i wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KO­
GUTKIEM“ Gąseckiego, zna­
nych od lat trzydziestu.—Zwra­
cajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane na­
śladownictwa w podobném do 

naszego opakowaniu.

^gubiono książeczką woj- 
skową wydaną przez P. 

K. U. Płock na im'ę Mie 
czysław Adamiak, urodzonego 
i zamieszkałego w B elicach 
pow. Płocki. 957 3.

Dramat w 10 aktach.

Peczątek seansów o godzinie 5.30 7.30 i 9.30 wieczorem.

'Tgublono książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K.

U Płock na imię Opalskiego 
Bronisława rocznik 1900 mieszk. 
wsi Parkoczewo gm. Mąkolin. 

949 3.

/A1'1 ' Aj) 
krawiecki

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład, apt. 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci

„Puder Szldzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro­
wiu i czystości. 

Pudełko 50 gr.

nic dobrego, jeśliś nie palił Papierosów ,M“

2IZaretki samochodowe
„Forda* oraz 6-cio 

osobowy „Delagay* do 
sprzedania na d godnych wa­
runkach. Wiadomość. Rypin 
Kurządkowski. 956 5.

TAerkę wojłokową dużą zna- 
leziono na ulicy w czwar 

tek dn. 6 grudnia. Prawy 
właściciel odebrać takową 
może po udowodnieniu w 
Administracji Dz Pł 952 2.

j Płtofcfc Srodæka 14, TeL 28L |
9 Zaopatrzony na sezon jesienno-zimowy w wielki wybór B 
d pierwr iorzędnyeh materj&łów krajowych i zagranicznych.— B

PROWINCJA! Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach państwo­
wych i komunalnych, instytucjach finansowych i wszystkich in. 
Interwencje, zastępstwa, porady; Informacje we wszelkich spra­

wach, Windykacje weksli i należności, Wywiady.
Biura „Pcmoc Prawno - Handlowa*

Warszawa Nowy Świat Na 28.
------ Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź.-------- 

Korespondenci w całej Polsce poszukiwani.

Zagrodnik potrzebny od 
” 1 lutego do Gulczewa.

946 2.

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie, 
usuwa „Esencja" Chinowo- 
Chmlelowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe» (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apet- 
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 16
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• Władysław Smoleński $
• Magazyn ubiorów? męskich i konfekcji •
+ Płock, ul. Grodzka 11 Teief. 266.

0 na sezon - jesienno - zimowy zaopatrzony + 
został w wyborowe materjaly krajowe aX i zagraniczne na J

? Palta, garnitury, ubrania sportowe i futra, Z
X Wykonanie staranne i punktualne.

STOWARZYSZENIE ROLNICZE PŁOCKIE Spółka fikcyjna
îfc îfc posiada stale na składzie & -X*

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI i DĄBROWiECKl
”, w gatunkach wyborowych.

Ceny konkurencyjne /gub ono legitymację Pow.
Kasy Chorych wydaną na 

imię fana Karpińskiego 
mieszk. m. Płocka.

Zgubiono książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. 

K. U. Płock na imię Kazi 
mierzą Lewandowskiego rocz­
nik 1898 mieszk. m. Piecka.

954 3.

Wykonuje jaknajsta- 
rauniej obstalunki z ma> 
terjałów tak własnych 
jak i powierzonych po 

j dług najświeżsżych żurnali.

g ßsmJBij wißEZßrowß. spoi wo. wizitowe, palta, tulia. »

PRZECZYTAJ! NflPISZ!
OTRZYMASZ BEZPŁATNIE!

Wielki ilustrowany cennik zawierający wiele niezbędnych przed­
miotów w każdym domu, jak to: radjo (aparaty i sprzęt), gramo­
fony, płyty, maszyny do szycia, rowery platery zegarki, biżuterię 
i t p., które sprzedaiemy na obszarze całej Rzeczypospolitej 

drogą korespondencyjną na warunkach niezwykle dogodnych. 
Dom Towarowy M. Okoń Warszawa, Zielna 11. teł, 21-66,

Najnowszy film produkcji angielskiej

WYZWOLONA” i
Tragedja złamana go małżeństwa.

Początek seansów o godzinie 5-ej, 7 ej i 9 ej wieczorem. ■

S NOWOŚCI KSIĘGARSKIE M NOWOŚCI KSIĘGARSKIE

M.ARCTA
dla dorosłych:

Czerwone książki Serja Amerykańska
Marion

opowieść z dalekiej Kanady St. Barszczewskiego 
z rys. i okładką kolorową. Cena opr, w płótno 

ang. 4 zł

Tajemnica bryły lodu 
powojenna powieść amerykańska — Ruperta Hug- 
hes’a tłumaczy! T. Żuk Skarszewski Cena brosz 6.40 

opraw, zł. 8.

Żelazny szlak 
powieść Rex Beach’a tkm. z ang. J. Taylor 

Cena brosz 6.40 — opr. zł. 8.

Jeźdźcy purpurowego stepu 
Powieść Zane Grey tłom, z ang St. Barszczewski 

Cena brosz, zł. 6.40 — oprawna - 8 zł,

■0BSBSa09BBfia0B0BSB0S0a

Gniezno
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Do nabycia tyło w hurtowni tytuniowej

Szczepana Praszkiewicza
Płock, i——im   Kościuszki 9, Telefon 183
M

P. P. ■
Czy należysz do

Bed&ktor nwwliiy, odpowiedzialny i wydawca. Mieczysław Konarski- Drak: Płockie Nakłady Graficzne. Sp z ogr. odp. Płock, Kolegjalna s. Tel. 108


